
Helsinki 20.7 Wydanie specjalne
Kocerka i dwójka 

ze sternikiem 
w półfinałach

Potrzebowski 
w półfinale 800 m. 

Korb an owi 
powiodło sięnie

W przedbiegach
100 m Kiszkana

wyeliminowany

Jokiel kandydatem 
do złotego medalu 

w gimnastyce

e
Zatopek i Romaszkowa 
zdobyli złote medale

>
ZSRR—Jugosławia 5:5 

w piłce nożnej

Śm ięfo li. F 
w ZSRR

MOSKWA. W niedzielę 20 
bm. obchodzono w Związku 
Radzieckim tradycyjne wszech ■ 
związkowe Święto Kultury Fi
zycznej. Stadiony, boiska, bie
żnie i pływalnie wypełniły mi
liony sportowców, demonstru
jących swą sprawność i tężyznę 
fizyczną.

We wszystkich miastach i 
Wsiach ZSRR odbyły się muso
we, propagandowe imprezy 
sportowe. Sportowcy radzieccy 
osiągnęli w ciągu roku dosko
nałe wyniki i w dniu swojego 
święta zameldowali o nowych 
osiągnięciach i rekordach, za
równo krajowych jak i między
narodowych.

Piłka nożna
i hokej na trawie 
na Igrzyskach

W spotkanych piłkarskich o- 
siągnięto następujące wyniki: 
w Kotka Brazylia — Luxem
burg 2:1 (1:0), w Turku: Niem
cy zach. — Egipt 3:1 (2:0).

Niedzielne półfinałowe niecze 
hokeja na trawie przyniosły nastę
pujące rezultaty:

Holandia pokonała Pakistan 1:0. 
• Indie zwyciężyły Anglię 3:1. '
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Г TCZESTNICZKOM 
U Unii Kielce: Stasi
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fUZ sam moment, otwarcia 
1 przyniósł tych wrażeń 

mnóstwo. Tak udanej, tak 
wspanialej i radosnej impre
zy nie oglądaliśmy chyba jesz-

RA H SKÄ

Za minutę koniec meczu. Na ta blicy widnieje wynik: Polska — 
Francja. Poniżej kapitanowie drużyn witają się przed meczem.” 

Foto CAF

PRZE G 1 A, D
SPORTOWY

Cena 20 gr

Od 0:3 przez 1:5
ZSRRWe wiórek jeszcze raz

HELSINKI 20.7 (teł. wł.) —
W niedzielę na przepełnio

nym stadionie w Tampere ro
zegrany został mecz piłki noż
nej ZSRR — Jugosławia. W 
pierwszej połowie meczu dru
żyna jugosłowiańska miała du
żą przewagę. W 27 minucie Mi- 
kic strzelił pierwszą bramkę 
po rzucie rożnym, w 33 min. 
drugą bramkę strzelił Ogjanow

podwyższyła w 43 min. wynik 
do stanu 3:0 Zebec.

Po przerwie Jugosłowianie w 
2 minucie strzelili czwartą 
bramkę. W 6 min. drugiej po
łowy Bobrow wywabił z bram
ki bramkarza jugosłowiańskie
go i strzelił pierwszego gola 
dla ZSRR W 14 minucie Ze
bec podwyższył wynik do sta
nu 5:1 dla Jugosławii.

..

Doskonały długodystansowiec radziecki Anufriew
Foto Keystone — „Świat",

do 5:5
Jugosławia

Zlot otwarty!
Wspaniałe i radosne manifestacje 

na stadionie WP w Warszawie
W niedzielę na stadionie CWKS odbyła się uroczystość otwar

cia Zlotu Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Lu
dowej. Na trybunach honorowych miejsca zajęli członkowie Ra
dy Państwa, członkowie Biura Politycznego KC PZPR, człon
kowie Rządu z Premierem Józefem Cyrankiewiczem na czele, 
przedstawiciele Zarządu Głównego ZMP. Obecni byli również 
przedstawiciele delegacji zagranicznych.
VLUSZNIE wyraził się któ- 

ryś z widzów, że stadion 
CWKS w dniu otwarcia Zlotu 
wyglądał jak falujące na wie
trze żyto. Wśród zielonych bluz 
ZMP-owskich i piaskowych 
kurtek zlotowych, jak chabry 
i maki mieniły się furażerki, 
czapeczki i chustki młodzieży. 
Przybyło ich tysiące. Wszyscy 
roześmiani i weseli, wszyscy 
oczekujący na niespodzianki i 
wrażenia, jakich dostarczy im 
tak długo wyczekiwane święto 
Zlotu.

Wydawało się, że mecz jest 
już zdecydowanie przegrany 
przez, drużynę radziecką, ale 
zawodnicy radzieccy nie zała
mali się i ze wspaniałą wolą 
wyrównania przeprowadzali 
raz po raz zdecydowane ataki 
na bramkę jugosłowiańską. W 
30 minucie po akcji całego ata
ku Trofimow zdobywa 2 bram
kę dla ZSRR, w minutę póź
niej po rzucie rożnym Bobrow 
strzela 3 bramkę, a w 43 mi
nucie. również po rzucie roż
nym, ten sam gracz wspania
łą główką lokuje piłkę 
czwarty raz w bramce Jugo
sławii.

Wśród ogromnego dopingu 
całej publiczności, której sym
patia były zdecydowanie po 
.tronie Związku Radzieckiego, 
ńa minutę przed końcem gry, 
po rzucie rodnym bitym przez 
Trofimowa, Pietrow uzyskuje 
główką wyrównującą bram- 
kę.

W dogrywce, która minęła na 
obopólnych atakach wynik nie 
uległ zmianie. Mecz zosta
nie powtórzony we wtorek rów
nież w Tampere.

Dokończenie na str. 2

0 Puchar Zlotu

zy nie oglądaliśmy chyba jesz- ' 
cze nigdy w Warszawie. Nigdy I 
jeszcze widzowie stadionu V.T' 
nie bj/li tak chłonnymi i wdzięcz. ! 
ni/mi odbiorcami, nigdy jeszcze 
sami wykonawcy nie dali 
doskonałego repertuaru.

• » *

TJIEDY na stadion wpłynęły 
(bo inaczej tego nie moż

na określić) zespoły artystycz
ne w posuwistym polonezie, nie 
było chyba człowieka, który 
mógłby oprzeć się wrażeniu. 
Wdzięk wykonania, różnorod
ność i styl strojów, doskona
ły układ i powiązanie poszcze
gólnych tańców były wprost 
imponujące.

Trzeba było widzieć wtedy 
radość małych Koreanek: Bek 
Ria Suk, In Sa Dza i innych 
ich czarnowłosych kolegów i 
koleżanek, trzeba było śmiać 
się razem z wesołymi delega
tami Algieru — Mahommedem 
Maiki i Benkadi Kamełem. We
soło było wszystkim 
śnie.

JJROCZYSTOSC zaczęła się
U jak zawsze, od przemó

wień i oklasków, z tą tylko 
różnicą, że emocjonalne nasile
nie było większe niż kiedykol
wiek dotychczas. Przemawiał 
premier Józef Cyrankiewicz, 
.mgicił. tow. Matwin, następnie 
sekretarz SFMD — Włoch — Ma.

| rino, przewodniczący KC Kom- 
somołu, przedstawiciele odzna
czonej młodzieży.

To nic, że większość nie ro
zumiała włoskiego, że byli tacy, 
którzy

I skiego 
Stalin, 
stkich

nie znali jeżyka rosyj- 
— słowa Pokój, Bierut, 
zrozumiałe sq we wszy- 
językach.

* * •
ilTIECH żyją! Niech żyją! — 

*■*  przekrzykiwała młodzież 
głos megafonu, gdy zamilkły 
fanfary t rozpoczęła się uroczy
stość nagradzania naszych naj
lepszych Młodych Przodowni
ków — Budowniczych Polski 
Ludowej.

Przed trybuną główną, na 
stadionie stanęły liczne ssere- 
gi. Jak ich nie witać, jak nie 
gratulować wspaniałych suk
cesów w pracy, w nauce! Bijmy 
brawo dzielnej Weronice Kuci, 
Bolesławie Tuka). Henrykowi 
Borosiowi i dziesiątkom innych. 
Bijmy brawo dzielnej młodzie
ży ZMP-owskiej, bijmy brawo 
młodzieży niezrzeszonej, która 
aktywnie włączyła się do czy
nu zlotowego, któro, swą ak
tywną postawą zasłużyła sobie 
na to, że jej Przedstawiciele 
stanowią jedną trzecią delega
tów na Zlocie.

W tym samym czasie na kor
tach CWKS równie owacyj
nie przyjmowała młodzież naj
lepszych sportowców, odzna
czonych za swe zasługi w 
dziedzinie kultury fizycznej.

sztafety
Kramer 

i Jance Rycerz najwięcej jed
nak podobał się pokaz gimna
styków CWKS.

— Takiego widowiska jeszcze 
nigdy w swym życiu nie oglą
daliśmy. To był piękny pokaz 
sportowców wojskowych w 
strojach sportowych i to woj
skowym repertuarze. Na przód 
ćwiczenia chłopców z drążka
mi, a to dużej części <... na 
drążkach. A potem...

— A potem — przerywają 
sobie nawzajem dziewczęta — 
na boisko wbiegło prawdziwe 
wojsko, w pełnym umunduro
waniu, w hełmach, z karabi
nami. Jak sprawnie ćwiczyli, 
jaki dali doskonały pokaz wal
ki. Była to piękna manifesta
cja siły i sprawności polskie
go żołnierza, a dobrze pomy
ślane zakończenie doskonale 
symbolizowało pokojowy cha
rakter naszej armii.

* •

ATIEZWYKLE pięknie jest 
dziś u nas. Cieszę się, że 

mogę wziąć udział w waszym 
świecie — 
wrażeniami, 
min Muller.

— Pięknie 
same słowa 
dziennikarz 
pisma „1 
ruęci. Dzisiejsza 
wzmocniła we mnie przekona
nie, że siła nasza, ludzi wal
czących o pokój, jest przeogrom
na. Kiedy przed chwilą wzno
szono okrzyki na cześć pokoju 
a w górę strzelały rakiety, 
przypomniały mi się momen
ty innej manifestacji.
też krzyczeliśmy „Viva il pace", 
wskazując Ridgway'owi drzwi 
z naszego włoskiego kraju. W 
różny sposób walczymy w na
szych krajach o pokój, wszę
dzie jednak walka nasza jest 
skuteczna.

dzielił się z nami 
delegat FDJ, Ar-

jest u was — te 
powtórzył włoski 
z młodzieżowego 

.Pattuglia", Sergio Pa- 
manifestacja

Wtedy

(Je. m.)
i

O 1 miejsce
OWKS Kraków — 
Ogniwo Kraków 
5:1 (2:0)

O 3 miejsce
Gwardia Kraków — 
Budowlani Chorzów 
2:1 (1:1)

O 5 miejsc*
Budowlani Gdańsk — 
Kolejarz Poznań 
2:1 (2:1)

Młodzież 
śmiałe

C TOJĄCY przed trybunami 
żołnierze podnoszą w gó

rą rakietnice. Pada komenda. 
Rój różnobarwnych rakiet zna- 
czy na niebie swój parabolicz
ny tor, to początek pokazu.

Z prawej strony lotniska wi
doczne już są trzy lecące CSS. 
Na nich portrety Generalissimu
sa Stadna i Prezydenta Bieruta. 
CSS-y nisko defilują przed try
bunami.

Oczy zebranych znów patrzą 
w prawo, skąd dochodzi potęż
niejący z każdą chwilą warkot. 
To około 30 samolotów Zlin-2fl 
tworzy na niebie trzy wielkie 
litery — ZMP, 
ko, towarzyszą 
oklaski.

Lecą równiót- 
im długotrwałe

NAJMŁODSZY
A oto nad lotniskiem znów 

trzy CSS-y. W chwili gdy są 
przed trybunami odrywają się 
od nich trzy białe postacie... 
spadają, by po chwili zawisnąć 
na otwartych czaszach kolor o-

SZYBOWNIK

Złote medale Zatopka i Romaszkowej
w pierwszym dniu Igrzysk Olimpijskich

HELSINKI 20.7 (tel. wł.). W 
niedzielę rozpoczęły się w Hel
sinkach konkurencje lekkoatle
tyczne. Pierwsze złote medale 
w trzech rozegranych finałach 
zdobyli: Zatopek — 10 km, 
Romaszkowa — dysk i Davis
— skok wzwyż. Z Polaków za
kwalifikował 
Potrzebowski.
i Kiszka.

W biegu na 
prz.eribiegów, z 
wodników zakwalifikowało 
międzybiegów. W piątym pizedbie- 
gu startował reprezentant Polski — 
Kiszka, zajmując trzecie miejsce 
za Mc Kenleymn, Jamajka i Csanyi. 
Węgry. Kiszka został wyeliminowa
ny z dalszych startów.

Po strzale startera wyszedł 
on zupełnie dobrze 1 około 60 m 
szedł równo z Jamajczykiem Mac 
Kinley. Od teł chwili Jamajczyk 
zaczął wychodzić wyraźnie na czo
ło a Kiszka jakby' ostaM, pozwa
lając sie dojść Węgrowi Csanyi. Na 
ostatnich metrach, po zaciekłej wat
ce Kiszka przegrał z Węgrem o 
pierś. Obal mieli czas 10.9.

Z rozegranych potem międzybiegów 
do półfinałów zakwalifikowali się:

I — 1) Barley. Ang. - 10.5: 2) Trę- 
loar, Australia - 10.7; 3) Porthault. 
Flanc. — 10.7; (Bułgar Kolew nie 
startował z powodu kontuzji).

II — i) Remigino. USA — 10.4; 
2) saat, Hol. — 10,6; 3) Pinto, Indie
— Ю.7;

П1 — Smith. USA — 10.4; 2) Cha- 
con, Kuba — 10,7; 3) Jack, Ang. — 
10.8;

się do półfinału 
Odpadli Korban

100 rn rozegrano 12 
których po dwu za- 

się do

IV — 1) Mc Kinley, Jamajka — 
10,5; 2) Bragg, USA — 10,5; S) Su_ 
charlew ZSRR — 10,7; w przedbiegu 
tym odpadł Węgier Csanyi.

400 m płotki
W ośmiu przedbiegach rozegra

nych w niedzielę rano baj dzo do
brze wypadli reprezentanci Związku 
Radzieckiego: Łuniew. Litujew 1 
julin zajmując w . swych seriach 
pierwsze miejsca. Najlepsze wyni
ki osiągnęli Moore, USA — 51.3 ) ju- 
lin, ZSRR-53 2. Zawodnicy radzieccy 
w swych przedbiegach nie mieli 
poważniejszych przeciwników
Wyniki międzybiegów (do półfi

nału zakwalifikowało się po trzech 
zawodników):

I — 1) Moore, USA — 50.6 (rek. 
olimpijski): 2) Julin. ZSRR — 52 4; 
3) Filiput. Wł. — 53,0;

II — 1) Holland, N. Zel 
2) Yoder, USA — 53.3; 3) 
Ang. — 53.9:

iri — 1) Litujew. ZSRR. 
2) Llppay, Węgry - 52.7 
Węgier): 3) Whittle, Ang. . .......

IV — 1) Łuniew, ZSRR — 52.7: 2) 
Blackman. USA — 52,7; 3) Larsson 
- 53.3.

— 52.2: 
Gracie.

— 52,2: 
(rekord
- 52,8:

lo.oon m.
Najbai dziej interesującą konku

rencją lekkoatletyczną w niedzielą 
20 bm. byt bieg na 10.000 m. Bieg 
poprowadził Anufriew (ZSRR), któ
ry 2.000 m przebiegł w 5.51. Na 
drugiej pozycji bieg) Francuz Mi- 
moun Następnie na czoło wysunął 
się Zatopek, Francuz utrzymał się 
na drugiej pozycji, natomiast Anu
friew spadł na trzecią. 3.000 m Za
topek przebiegł w 8.40, a 4.000 m w 
11.45,6. Na 2.000 m przed metą Fran
cuz nieco zbliżył się do Czechoslo-

waka. Na ostatnim okrążeniu Zato
pek oderwał się od Mimoun'a i o- 
statnie 100 m pizebiegł apurtem.

Wyniki: 1) Zatopek, CSR — 29.17,(1 
(rekord olimpijski); 2) Mimoun, 
Francja — 29.32.6 (rekord Francji); 
3) Anufriew, ZSRR — 29.48,2; 4) Po
st!, Finl. — 29.51,4; S) Sando, Anglia
— 29.51.8; 6)Nystrdm, Szw. — 29.54,8.

Skok wzwyi (finał)
1) Davis, USA — 204 (rekord olim

pijski. poprzedni — 203): 2) Wiesner, 
USA — 201; 3) Concetcao, Brąz. — 
198; 4) Svensson, Szwecja — 198; 
5) Pavltt, Ang. — 195; 6) Soeter, 
Rum. — 195.
Rzut dyskiem kobiet

1) Romaszkowa, ZSRR — 51.42 (re
kord olimpijski); 2) Bagriancewa, 
ZSRR — 47,03; 3) Dumbadze, ZSRR
— 46.26. 4) Yoshlno. Jap. — 43.81;
5) Heidegger, Austria — 43.49:
6) Manoliu, Rum. — 42.65. Byłato 
jedna z najbardziej atrakcyjnych 
konkurencji głównie dlatego. że 
młoda dyskobolka radziecka Ro
maszkowa każdym niemal rzutem 
biła stary rekord olimpijski Niem
ki Mauermeyer (47.63 m).

Inne zawodniczki były o klasę 
gorsze o dyskobotek radzieckich.

Kiedy na podium zwycięzców 
nęly trzy reprezentantki ŻSRR 
dion zatrząsł się od oklasków.

Na 800 m startowało dwóch . - 
laków, z których tylko Potrzebow
ski zakwalifikował się do półfina
łu. Korban odpadł zajmu ląc w 
swoim przedblegu 3 miejsce.

Potrzebowski utrzymał sie przez 
cały cza« na drugiej pozycji, naj-

sta- 
sta-

Po-

entuzjastycznie wita
ewolucje lotnicze

wych spadochronów. To nasze 
spadochroniarki: Aleksandro
wicz, Rozum I Wlazło.

W tym samym momencie sto
jący na skraju lotniska szkol
ny szybowiec ABC startuje. 
Stromo pnie się w górę, aby po 
odczepieniu na wysokości ok. 
350 m rozpocząć swobodny lot. 
To najmłodszy polski pilot szy
bowcowy 12-letni FRANEK 
KĘPKA popisuje się swymi u- 
miejętnościami.

Wyciągarkę, przy pomocy któ
rej startował, obsługuje jego 
ojciec, któremu Franek za
wdzięcza swoje wyszkolenie. 
Podczas gdy Franek wykonuje 
„rundki i esy“, „ślizga się“ i 
podchodzi do lądowania, trzy 
spadochroniarki dochodzą do 
trybun gdzie wręczają wiązan
ki kwiatów premierowi Cyran
kiewiczowi,

ZWIĄZANE SAMOLOTY

pokas

pierw za Kubańczykiem del Rio a 
następnie na Whitfieldem. Tuż 
przed meta zarówno Indianin 1ak i 
Polak wyraźnie zwolnili mając za
pewnione wejście do półfinału.

Korban rozegrał źle bieg taktycz
nie. Rezerwując siły na finisz trzy
mał się na przedostatniej pozycji. 
Kiedy zerwał sie do ataku, wszy
scy zwiększyli tempo i rnusiał mi
jać ich na wirażu nadrabiając wie
le metrów. Na prostej zrównał się 
z czołowa trójka, biegł razem z nia 
jednak na finiszu osłabł i przegrał 
nieznacznie z trzecim na mecie Wę
grem Bacosym.

Do półfinału kwalifikuje się po 
trzech zawodników.

I — 1) Wolfbrandt, Szw. — 1.55,3; 
2) Webster, Ang. — 1.55,5; 3) Modoj, 
ZSRR — 1.55,8;

II — 1) Whitfield, USA — 1.52,5:
2) Potrzebowski, (Polska) — 1.52,6:
3) White, Ang. — 1.52,7;

III — 1) Hutchins, Kan. — 1 54,5; 
2) Barnes, USA — 1.54.5; 3) Bakos. 
Węgry — 1.54.5: 4) Korban, Polska
— 1.54,7, odpadł.

IV — 1) Pearman, USA — 151.6; 
2VCzewgun. ZSRR — 1.51.8; 3) Stei- 
nes, Niem. Zach. — 1.52,7;

V — 1) Ring, SZW.
2) Wint, Jam. — 1.54.2;
Millan, Austr. — 1.55,4;

VI — 1) Ulzheimer (Niemcy Zach.)
— 1.51,4: 2> Dhanca (Indie) — 1.52;
3) Liska (CSR) ’ ”

VII
1.53.2; -------  .
1.53.4; 3) Evans (Anglia) — 1.53,8; 
vin z: *' ‘

2) Nielsen (Danin) — 1.53; 3) Parnell 
(Kanada) — 1.53,1.

Nad lotniskiem samolot 
„Zuch“, to instruktor Koziel
ski wykonuje akrobacje. Trwa 
to niedługo. „Zuch“ ustępu- 
puje. jego miejsce zajmują trzy 
„Zliny“. Ale co to... maszyny 
te. lecące ciasno w kluczu sa 
związane, a na linach łączących 
je widać chorągiewki Nie prze
szkadza im to jednak, i niziutko 
defilują przed trybunami, ro
bią skręt i odlatują. Na dowód 
że ograniczałia, jakie stwarzają 
liny, nic nie znaczą wobec do
skonałego opanowania pilotażu, 
trójka Zlinów nurkuje... robi 
pętlę... jeszcze iedna pętla, tym 
razem nisko... Odchodzą.

I znów samotna maszyna, 
tym razem „Zlin“. Kładzie sie 
na skrzydło i przechodzi na 
plecy... wychodzi pół pętlą... 
znów pół beczki... jeszcze kil
ka trudnych figur akrobacji 
I pilot LESZEK, który ją wy
konywał. po ostatniej figurze 
nie wyprowadzą maszyny ...i 
odlatuje na plecach.
Jego miejsce zajmują .Zliny" 

Lecą w prawym peiengu To 
piloci Kozioł. Japończyk i Niż- 

wicjocznie zachęceni 
przykładem swego poprzednika 
półeczką Przechodzą na plecy

i rozpoczynają piękny 
zespołowej akrobacji plecowej.

„WALKA" POWIETRZNA
Nadlatuje dwójka Jaków-18. 

Lecą blisko, jeden przy drugim. 
Nagle prawy wykonuje ostry 
skręt i leci w przeciwnym kie
runku.

Od tej chwili piloci Góra i 
Szymański sa swymi przeciwni
kami. Rozpoczynają walkę. 
Nadlatują z przeciwnych stron 
lotniska. Rozpoczynają klasycz
ną walkę kołową. Jednemu z 
nich udało się dostać na ogon 
przeciwnika. Maszyna tamtego 
robi unik. Góra powtarza do
kładnie każdy ruch swego ..wro
ga“ — Szymańskiego

Maszyna Szymańskiego wa
li sie teraz w korkociąg... 
Gwałtownie zdarty „Jak“ Gó
ry zawisł na ch ilę na nie
bie, ale posłuszn.y woli pilota 
poszedł stromo w dół za ra
tującym sie korkociągiem 
przeciwnikiem. I znów zmaga
nia. Maszyny wiją się w cia
snych 
się do 
ki...
Przed 1 

zespół —

skrętach, 
„serii“, to

to szykują 
robią uni-

przelatujetrybunami
.Junak“ ciągnący na 

linie „Jastrzębia“. I nagle pi
lotowany przez Ablamowicza 
Jastrząb" lecąc na holu wyko

nuje beczkę Pilot maszyny mo
torowej po chwili też robi tę 
samą figurę, jakby chciał od
kręcić skręconą przez szybow
nika linę Po chwili jeszcze raz 
powtarzają to samo.

Jest to. po raz pierwszy 
świecie, wykonana 
zespołu złożonego z 
samolotu.

w
akrobacja 

szybowca i

roz.paznaie-Wysoko wvsoko
m, ylwetkę „Jastrzębia“. Roz
poczyna on swą „wiązankę“ od 
koi kociagu. a na~lępn e wykonu
je wszystkie figury akrobacji 
jakie wykonali iego koledzy, 
którzy mieli silniki. ..Jastrząb“ 
pilotowany przez Wojnara jest 
już nisko, na wvsokości .... ...
tćw. na których łopocą flagi, 
leci na plecach jest

masz-

coraz 
niżej do murawv lotniska może 
5 m mr>że mnie'

Dokończenie na str. 2
1.53,6;

3) Mac

1.52,3.
— 1) Boysen (Norw.)
2) Cleve (Niem. Zach.)

El. Mabrouk (Fr.) — 1.52;

Jutro uie wtorek 22 lipca
♦•Przegląd Sportowy

w normalnym formacie



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Wspaniały 
pokaz lotniczy

Dokończenie ze str. 1

...Szmer zaniepokojenia... Co 
będzie dalej...? Ale pilot jest 
pewny swej ręki i oka. Roz
pędzona maszyna wyrywa w 
górę, robi pół beczki, pnie się 
w górę... przewrót ...ślizg i 
ładuje przed trybunami.

AKROBACJA ZESPOŁOWA
W momencie, gdy lądował 

nad lotniskiem pojawiło się 10 
„Much“. Lecą równym szere
giem. Pierwsza zaczyna pętlę, 
za nią następna i po chwili już 
wszystkie wykonują tę figurę, 
aby za chwilę przejść do spirali 
Piękny widok tworzy 10 
„Much“, które następnie krą
żą w spirali. „Muchy“ kończą 
pokaz ostrym nurkowaniem i 
w równiutkim szeregu, tak jak 
pojawiły się na niebie, lądują 
przed trybunami.

Zza lasku leżącego na skraju 
lotniska pojawia się teraz dziw
ny kształt i leci w stronę ‘try
bun. To pierwszy polski śmigło
wiec pilotowany przez Pałkę. 
Pilot demonstruje własności tej 
maszyny. Stojąc w miejscu wy
konuje skręt, ląduje niemal pio
nowo w wyznaczonym kwadra
cie, po czym po prawie piono
wym starcie odlatuje.

W następnej części pokazu wi
dzimy lotnictwo wojskowe. Roz
poczyna „Junak“ od pokazu pi
lotażu podstawowego. Po nim 
3 „Junaki“ wykonują akrobację 
zespołową. Następnie trzy ma
szyny, które pilotują kobiety: 
Sosnowska - Kamińska, Andry- 
chowska i Kamińska wykonują 
pętle I szybkie beczki. Ostatnim 
z samolotów tłokowych jest my
śliwiec, który indywidualnie 
wykonuje akrobacje.

SZYBSI OD DŹWIĘKU
I nagle nad lotniskiem poja

wia się piątka myśliwców o na
pędzie odrzutowym. Po chwili 
przelatuje druga piątka. Ryk ich 
potężnych silników, który do
chodzi do uszu widzów, dopiero 
po chwili robi potężne wrażenie. 
Już zniknęli, ich miejsce zajmu
je trójka odrzutowców, których 
akrobacja wywołuje zachwyt 
zebranych, ich idealne pętle, 
strome nurkowanie i beczka, 
którą wykonuje cały klucz, wy
wołuje zachwyt.

Po odrzutowcach rozpoczyna
ją się skoki spadochronowe. 
Najpierw z opóźnieniem 25 sek. 
skacze Czanderma. potem Dula, 
który rozstaje się w powietrzu 
ze spadochronem i po pewnym 
czasie otwiera drugi, następnie 
Tracz, który skacze w chwili 
gdy samolot wykonując pętle 
jest na plecach.

Pokaz, w którym lotnicy na
si zademonstrowali swą wyso
ką sprawność i doskonały sprzęt 
jakim dysponuje Polska Ludo
wa, zakończył się desantem spa
dochronowym. Czasze około 100 
różnobarwnych 
rozpiętych 
wspaniały

Pokaz 
dowego 
głębokie 
dzów. którzy w drodze pow
rotnej z lotniska żywo oma
wiali tę wielką imprezę, dzie
ląc się swymi uwagami.

T.C.

spadochronów 
na niebie tworzyły 

i malowniczy widok, 
tężyzny naszego lu- 
lotnictwa pozostaw'« 
wrażenie wśród wi-

Z niepokojem i nadzieją
czekają Polacy i Duńczycy na mecz

Spotkamy się I 
nad Wisłą

HELSINKI 20.7 (tel. wł.). — Cie
kawa była reakcja Polaków 1 Duń
czyków bezpośrednio po wylosowa
niu meczu piłkarskiego między re
prezentacjami obu tych krajów.

Gdy na 7-ym piętrze hotelu Vaa- 
kuna. gdzie odbywało się losowanie, 
córka przewodniczącego Komitetu 
Organizacyjnego Igrzysk — Erika 
Frenckell wyciągnęła jako trzeci 
numer kartkę z napisem Poland 
kilku naszych działaczy zgromadzo
nych na sali, zamarło w nerwowym 
oczekiwaniu. W dwie sekundy póź
niej głos speakera zabrzmiał mocno: 
„Danncmark“.

A
wo

MOGŁO BYC GORZEJ 
więc walczymy z Dania o pra- 
uczestnlczenla w ćwlerćfina-

lach Olimpiady. No... mogło być go
rzej — przyznali nasi działacze... 
i w tej aamej chwili otoczeni zosta
li przez kilkunastu dziennikarzy 
duńskich.

Pytania padały w warszawskim 
tempie. Nim jednak zaczęliśmy od
powiadać sami wystąpiliśmy z py
taniem: — Co sądzicie o wyniku 
losowania? Odpowiedź Duńczyków 
była identyczna Jak nasze myśli. — 
,.Mogło być gorzej". A więc...

A więc należy przypuszczać, te 
piłkarze nasi nie stoją na straconej 
pozycji w przyszłej walce z zespo
łem, z którym po wojnie ponieśliś
my dwie orażkl 0:6 1 1:2.

WADY DUŃCZYKÓW
— Nasi piłkarze nie odznaczają 

się pracowitością na treningach —

Co zdziałali piłkarze Danii
na poprzednich Igrzyskach

powiedział nam Jeden z dziennika
rzy duńskich, spytany o formę ro
daków. I rzeczywiście, ostatni mecz 
Duńczyków z Grecją wskazuje na 
to wyraźnie. W drugiej połowie 
reprezentanci najmniejszego kraju 
Skandynawii wyraźnie spuchli, a 
słynny łącznik Lundberg patałaszyl 
tak. że wzbudził prawdziwe obu
rzenie wśród swych rodaków.

Piłkarze polscy mogą wykorzys
tać ten brak kondycji u przeciw
nika, Mogą, jeśli oczywiście zagra
ją. po pierwsze lepiej niż w me
czu z Francją, po drugie zaś będą 
walczyć ostrzej. Widziałem już kil
ka spotkań olimpijskiego turnieju 
piłkarskiego. Wszystkie one mają 
jedną charakterystyczną cechę.

Tu nie rezygnuje się z walki, gdy 
przeciwnik odebrał piłkę. Następu
je natychmiastowy wyrzut ciała 
pod nogi przeciwnika. I trzeba 
przyznać, że walka ta daje często 
dobre rezultaty. Druga rćażna za
sada: na piłkę 1 na przeciwnika 
idzie się tu ostro.

1908 — Londyn: Dania — 
Francja B 9:0, Dania — Fran
cja A 17:1, Dania — Anglia 0:2.

Dania zdobyła srebrny medal 
olimpijski.

1912 Sztokholm: Dania — 
Norwegia 7:0, Dania — Holan
dia 4:1, Dania — Anglia 2:4.

Dania zdobyła srebrny me
dal.

1920 — Antwerpia: Dania — 
Hiszpania 0:1.

W latach 1924 — 1936 Dania 
hie startowała.

1948 — Londyn: Dania — 
Egipt 3:1, Dania — Włochy 5:3, 
Dania — Szwecja 2:4, Dania — 
Anglia 5:3.

Dania zdobyła brązowy me
dal.

1952 — Helsinki: Dania — 
Grecja 2:1.
TEGOROCZNE SPOTKANIA 

PIŁKARZY DANII
Duńczycy rozegrali w roku 

bieżącym następujące spotka

nia międzypaństwowe: z India
mi w Kopenhadze 5:1, ze 
Szwecją w Sztokholmie 0:1 i ze 
Szwecją w Oslo w ramach tur
nieju skandynawskiego 0:2.

Ponadto ich kadra spotykała 
się kilka razy w meczach mię
dzynarodowych z zespołami za
wodowymi innych krajów.

Brazylijczycy z Corinthians 
pokonali ich 1:0. a Birmingham 
i Aston Villa grały z drużyną 
reprezentacyjną po dwa razy, 
wygrywając wszystkie spotka
nia.

SKŁADY TO TAJEMNICA
Składy obu zespołów owiane są 

wciąż jeszcze mgłą tajemnicy. 
Duńczycy przypuszczają, że zre
zygnują z usług Lundberia. w obo
zie po-lskim wciąż jeszcze niewiado
mo, czy kontuzjowani w meczu z 
Francją: Cebula, Krasówka i Wi
śniewski wydobrzeją do dzisiejsze
go meczu.

Polacy już w sobotę 19 bm. opu
ścili Helsinki. Duńczycy udali się 
do Turku 20 bm. Mecz zespołów, 
które znają się dość dobrze, które 
w chwili obecnej nie wykazują żad 
nej wyraźnej przewagi, zapowiada 
się ciekawie.

Mięjmy nactaieję, że niemniej cie
kawy 1 pomyślny będzie meldunek 
z Turku!

w. wojteekl

PO RAZ SZÓSTY 
POLSKA — DANIA

1934
1936
1937
1948
1949
1952

Kopenhaga 2:4 (0:2) 
Kopenhaga 1:2 (1:0) 
Warszawa 3:1 (2:1) 
Kopenhaga 0:8 (0:4) 
Warszawa 1:2 (1:0) 
Turku ?

ZSRR-Jugosławia 5:5
Dokończenie ze str. 1

Qwie osady wioślarskie 
tu olimpijskich półfinałach 

IHELSINKI 20.7 (teł. wł.). — Ro- 
zegrane dziś na torze wioślarskim 
Meilahti eliminacje wioślarskie 
przyniosły kilka sukcesów polskim 
osadom

W jedynkach nasz reprezentant 
Koęerka. startując w bardzo po- 
watnej konkurencji, zakwalifiko
wał feię do półfinału, przegrywając 
jedynie o sekundy z amerykaniniem 
Kelly

Podobnie drugie miejsce w swej 
serii ‘ ‘ -*
śeigu 
renc.
wraz 
skała 
к ureno.jl .. _
sternika Г olska osada została zdy-

zż.,ei. polska osada w Wy- 
dwójek ze sternikiem (Lo- 
Thomas, Michalski), gdzie 

ze zwycięzca — Francją uzy- 
nailepsze rezultaty w tej kon- 

W wyścigu dwójek bez

za przekroczenieskwalidkowana 
toru.

W wyścigu czwórek bez sterni
ka osada wrocławska przegrała z 
Finlandią o 0.3 sek. zajmując trze
cie miejsce w swej serii. Osady 
polskie startują w poniedziałek w 
dodatkowych wyścigach eliminacyj
nych (repesażach).

Dobrą postawę wykazały również 
osady radzieckie, z których pierw
sze miejsce w swym przedbiegu za
jął w Jedynkach Tiukałów oraz 
ósemka. Drugie miejsce zajęły osa
dy ZSRR w biegach czwórek ze 
sternikom i czwórek bez sternika. 
Pozostałe osady radzieckie zajęły 
dalsze miejsca.

Według olimpijskiego regula
minu turnieju piłkarskiego, je
śli mecz po dogrywce zakoń
czył się remisowo musi on zo
stać powtórzony. Jeśli i w pow
tórzonym meczu nie ma decy
zji MFP może nakazać roze
granie trzeciego meczu, jeśli nie 
komplikuje to terminów roz
grywek. W wypadku, gdy wy
znaczenie trzeciego meczu jest 
niemożliwe MFP wyznacza zwy
cięzcę drogą losowania.

Gra była bardzo szybka, a 
przebieg meczu niesłychanie e- 
mocjonujący. W drużynie ra
dzieckiej należy wyróżnić Bo
browa, Trofimowa, Netto i Ba- 
szaszkina. Sędzia angielski Ellis 
był bardzo dobry.

Jerzy Zmarzlik

W poniedziałek o godz. 17-tej po
nad rozśpiewaną 1 rozbawioną War
szawę wzbije się w górę zielona ra
kieta, a fanfarzyścl na mostach sto
licy dadzą znak rozpoczęcia wspa
niałego „Karnawału nad Wisłą". Po 
obu stronach rzeki zgromadzi się 
ponad 100 tysięcy wtdzów-uczestnl- 
ków Zlotu, gości zagranicznych I 
mieszkańców stolicy, którzy podzi
wiać będą zawody wioślarskie, kaja
kowe i motorowodne, by później w 
świetle ogni sztucznych bawić się 
na tanecznych estradach.

Zawody sportowe rozpoczna się 
już o godz. 17.30 defiladą 33 śliz- 
gaczy. Następnie odbędą się wyścigi 
kajakowe (w rejonie przystani Spój
ni 1 Gwardii), slalom motorówek 
pomiędzy mostami Poniatowskiego 
i Śląsko-Dąbrowskim oraz wyścig! 
51 motorówek w kategorii 100 cml 

Na odcinku od portu Czerniakow
skiego do przystani Spójni ok. godz. 
18.10 urządzone zostaną wyścigi 150 
kajaków, wśród których wystartu
je 50 osad kobiecych.

Niezwykle emocjonująco zapo
wiadają się zawody wioślarskie, w 
których wezmą udział nie tylko 
najlepsi wioślarze z Warszawy, ale 
i przybyli już do stolicy zawod
nicy z Innych miaet jak np.: ósem-ł 
ka juniorów z Płocka, czwórki ko
biet AZS z Krakowa i Wrocławia, 
dwójka podwójna z Wrocławia i 
wiele innych osad.

O godz. 20.30 nad Wisłą ukaźe się 
niebieska rakieta. Będzie to sygnał 
do rozpoczęcia defilady barwnie u- 
dekorowanych i Iluminowanych 
statków z rozbawionymi delegatami 
poszczególnych województw.

Jednostki popłyną kolejno w od
ległości około 100 m od siebie, tra
są pomiędzy mostem Śląsko-Dąb
rowskim a Portem Czerniakowskim. 
Defilada ta rozciągnie się na od
cinku dwukilornetrowym.

Około godz. 21.30 czerwona rakie
ta da znak rozpoczęcia pokazów 
ogni sztucznycti i ogólnej zabawy 
na całym nabrzeżu.

Oprócz imprez sportowych, prze
widuje się pokazy filmów sporto
wych na Płycie Czerniakowskiej 1 
Wybrzeżu Kościuszkowskim. Na 
Wybrzeżu znajduje się także tzw. 
„Wesołe Miasteczko", w którym bę
dzie można przeżyć emocje spor
towe na torze przeszkód, strzelni
cy itp. Amatorzy biegów będą mog
li wziąć udział w wyścigach tyłem 
łub w wyścigach w workach.

Jokiel najlepszy
z polskich gimnastyków

HELSINKI 20.7 (teł. Wł.).
Po ćwiczeniach obowiązkowych w 

gimnastyce mężczyzn we wszystkich 
trzech grupach wyniki drużynowe 
przedstawiają sle następująco:

1. ZSRR — 264,35 pkt. 2. Szwajca
ria — 281,83, 3) Finlandia — 280,45; 
4. Niemcy zach., 5. CSR, 6. Węgry, 
7. Bułgaria.

W drugiej grupie po ćwiczeniach 
obowiązkowych: 1. Niemcy zach. — 
279,30, 2. USA — 271,30, 3. Polska 

269,25. W grupie trzeciej: 1. CSR
— 278,60, 2. Węgry — 278.0, 3. Buł- - ------------ — ••
gar-a — 273 90 Pierwsza grupę ro- nie doskonały sposón wykona ćwi- 
ze«-ano jak v ladomo w sobotę. cienia dowolne, gdyż o przyznaniu |

Gimnastycy polscy po zakończ" medali decyduje suma punktów r.a l 
niu ćwiczeń obowiązkowych we | ćwiczenia dowolne 1 obowiązkowe.'

wszystkich trzech grupach znaleźli 
ale ostatecznie na 10-ym mlejacu.

Najprzyjemniejsza niespodzianka 
sprawił w ciągu zawodów niedziel
nych nasz młody gimnastyk — Jo- 
ktel, który w ćwiczeniach partero
wych uzyskał doskonała notą 9,55 
1 w ogólnej klasyfikacji zaJał w tej 
konkurencji pierwsze miejsce ex 
equo z Japończykiem Uesako.

Polak może w tej konkurencji 
zdobyć medal olimpijski pod wa
runkiem oczywiście, że w podob-

Przeciwnicy 
Gremlowskiego

HELSINKI 19.7 (tel. wł,). — 
Międzynarodowa Federacja 
Pływacka postanowiła przepro
wadzić ponowne losowanie eli
minacji na dystansie 1.500 m.

41 zawodników startować bę
dzie w sześciu przedbiegach a 
nie w siedmiu jak poprzednio 
ustalono. Do finału kwalifiku
je się ośmiu pływaków z naj
lepszymi czasami.

W I przedbiegu startuje 
Gremlowski a wraz z nim Ha
shizume (Jap.). Gutierrez (Me
ksyk), Santos (Brazylia), John
ston (Płd. Afryka), Mc Namee 
(Kanada). Basaunung (Filipi
ny);

T. Domaniewski i St. Piotrowski

TADEK obudził się około 10 
rano. Ziewnął, przeciągnął 

się aż zatrzeszczało w kościach i 
opadł z powrotem na poduszki. 
Nie chciało mu się wstawać.

Zapalił „Mewę“, puścił pod 
gufit cienką smużkę błękitna
wego dymu, a potem zdusił na
gle papierosa w popielniczce i 
wyskoczył z łóżka. Czuł się 
fatalnie. Wczorajsza kolacja w 
„Kameralnej“ przeciągnęła się, 
a że była mocno zakrapiana...

Odrzucił zgniecioną koszulę i 
wyjął czystą z walizki. Uważnie 
związał węzeł krawata.

— Niepotrzebny był,' cały ten 
przyjazd do Warszawy — po
myślał. — Teresy na Marien
sztacie nie spotkał. Spóźnił się. 
Co prawda kiedy przyszedł na 
rynek, mariensztacki zegar 
wskazywał za 5 min. piątą, ale 
musiało być później, bo mimo 
czekania Teresa nie zjawiła się. 
Był tylko Janek w jakimś więk
szym towarzystwie i Michał 
wstydliwie skrywający się L 
przeciwnej strony rynku pod 
arkadami.

— Szczeniaki, widocznie i om 
umówili się z nią. Cholera! — 
zaklął — spinka od kołnierzy
ka ukłuła go w palec.

Tadek był wściekły nie tylko 
dlatego, że nie spotkał Teresy, 
nie tylko dlatego, że czuł się 
dziś, po wczorajszym pijaństwie 
jak zbity pies. Zdenerwowali go 
niedawni koledzy z Zakopane
go. Obaj paradowali wczoraj 
dumnie w zlotowych kurtkach. 
On przyjechał do Warszawy nie 
jako delegat. Skąd! Nie zda
rzyło' mu-się nigdy być przo
downikiem i właściwie nie sia
ta! się o to, ale dziś...

Wyszedł na gwarną, odświęt
nie udekorowaną ulicę. Mijały

go tłumy rozradowanej, śmie
jącej się młodzieży. Kolorowe 
chustki i czapeczki dodawały im 
uroku. Sprawiali wrażenie 
szczęśliwych, / rozbawionych 
dzieci.

Tadek stał przed wejściem do 
hotelu i krytycznym okiem ob
rzucał przechodzących. — Te 
kurtki, jakieś takie nieelegan- 
ckie, a poza tym jak można aż 
tak się wygłupiać, żeby cho
dzić po mieście w kolorowych 
czapkach. — Wydął pogardliwie 
wargi.

Wrócił do hallu hotelowego 
i stanął przed lustrem. Zado
wolony był ze swego wyglądu, 
popielaty garnitur leżał jak cac
ko. Krawat we wzorzyste esy 
floresy doskonale harmonizował 
z błękitną koszulą.

Dość długo czekał przed ho
telem na taksówkę. Postanowił 
przejechać się po Warszawie i 
obejrzeć Zlot. Bądź co bądź du
ża impreza. A placu MDM jesz
cze nie widział.

— Na MDM! — rzucił szo- 
. ferowi i rozparł się na podusz- 
1 kach „Pobiedy".

OWKS zdobył Puchar Zlotu
po zwycięstwie nad Ogniwem 5: 1

OWKS (Kraków) — Ogniwo (Kra
ków) 5:1 (2:0). Bramki dla zwycięz
ców zdobyli: Bobula (samobójcza), 
Piechaczek. Kucharski, Więcek 1 
Feluś: dla pokonanych — Gołąb.

(9WKS: Hajduk, Hejosz, Musiał, 
Masłoń. Strzyrralski. Kalus, Kro
czek, Krajewski (Feluś), Więcek, 
Piechaczek. Kucharski.

Ogniwo: Hymczak, Pawłowski,
Bobula, Słaboszewski. Pawlikowski, 
Kolasa, Cywickl (Korzeniak). Dy- 
doń, Radoń, Kadłuczka. Gołąb.

Finałowe spotkanie o Puchar Zlo
tu, na które z niecierpliwością o- 
czekiwata 50-tysięczna widownia — 
rozczarowało.

Obie drużyny rozpoczęły grę z 
werwą i ambicją. Z upływem czasu

coraz wyraźniej zaczęła się zary
sowywać przewaga wojskowych, 
których atak, dobrze wspomagany 
przez pomoc i obronę, stosunkowo 
łatwo przedostawał się na pole 
Hymczaka.

Samobójcza bramka strzelona 
przez Bobulę do reszty załamała de
fensywę Ogniwa. Błędv obrony i 
pomocy zaczęły się mnożyć tym 
bardziej, że napastnicy niechętnie 
cofali się do tyłu.

Po przerwie wojskowi, mając wy
grana „w kieszeni", dostroili się do 
poziomu przeciwnika. Zwolnili tem
po, zaczęli grać środkiem boiska 
zamiast rozciągać :ia na skrzydła 
jak to czynili przed pauzą.

Imprezy 
sportowe 
na Zlocie

Służewiec: 11.10 Biegi Narodowe, 
wyścigi sztafetowe zakładów pracy, 
wyścigi motocyklowe o nagrodę 
„Przeglądu Sportowego", zawody 
hippiczne.

Stadion Kolejarza i CWKS: 10.00 
wielobój SPO mężczyzn 1 kobiet.

Rakowlec: 8.00 wyścigi kolarskie 
na 6, 20, 50 1 100 km.

Stadion Spójni: 18.00 mecz piłki 
nożnej Orlęta (Polska) — FAC.

Pływalnia CWKS: 10.00 — J2.00 
i 20.00 — 22.00 zawody pływackie z 
udziałem reprezentacji Węgier 1 
NRD.

Na Wiśle: 17.30 — 20.00 Karnawał 
na Wiśle.

Poniedziałek
li Helsinkach

8.00 i 16.00 gimnastyka ćwiczenia 
dowolne (startują gimnastycy pol-

10.00 eliminacje skoku o tyczce 
(startuje Ważny), eliminacje w ku
li mężczyzn (startuje Lomowskl 1 
Krzyżanowski).

15.00 finał kuli mężczyzn.
15.30 przedbiegi 100 m kobiet (star

tuje Boclanówna).
16.00 półfinały 800 m (startuje 

Potrzebowski).
16.00 wioślarstwo, repeszaże (star

tują osady polskie).
19.00 piłka nożna w miastach pro

wincjonalnych. (w Turku mecz Pol
ska — Dania).

jezdni? — powiedział ktoś ze 
śmiechem — nie zedrze się, 
puśćcie.

Tadek uważał za stosowne 
wtrącić się do rozmowy.

— No chyba — powiedział o- 
stro — a w ogóle co to za zwy
czaje. Po ulicy chodzić nie moż
na? Dlaczego nie wpuszczacie? 
— zapytał wręcz chłopca.

Tamten odwrócił się wolno w 
jego stronę i odparł spokojnie:

— Chodzić po ulicy można i 
po placu też. Ja nikomu nie za
braniam, widzicie ile tam lu
dzi — wskazał poza siebie na 
tętniący życiem plac — proszę 
tylko, bo kręcący się przechod
nie przeszkadzają robotnikom...

Tadek chciał odpowiedzieć 
chłopcu, ale potem machnął rę
ką i odszedł w stronę taksówki. 
„Co tu gadać z takim“ pomyślał. 
„Powariowali zupełnie“...

„Pobieda“ zawiozła go »teraz 
na stadion CWKS. Tu znowu 
tłumy. Młodzież, starsi, wojsko, 
SP.

Milicjant przy wejściu był 
grzeczny ale stanowczy.

— Nic z tego, obywatelu. Tu 
trzeba mieć bilet, albo zapro
szenie.

— To sprzedajcie mi bilet — 
zdenerwował się Tadek.

— Niestety... — rozłożył 
ce milicjant. — Ja biletów 
sprzedają, a w kasie już 
ma. Trzeba było postarać 
o zaproszenie.

— Tak, trzeba było, — mruk
nął Tadek. —« Nie wiem tylko 
gdzie i jak.

Wchodząca na stadion dziew
czyna, uśmiechnęła się d,° 
sprawdzającego zaproszenie mi
licjanta.

— Nie wiecie gdzie? — po
wiedziała — trzeba było starać 
się w .pracy. Tu dziś tylko dla 
przodowników! — i poszła da
lej. bo właśnie miał się zacząć 
bieg na 800 metrów.

Tadek -był dziś już po raz 
trzeci wściekły.

— Nie poradzicie obywate
lu — powiedział milicjant. — 
Spojrzał potem na Tadka z li
tością i dodał: jedżcie na Okę
cie. Tam dziś na lotnisku piękne 
pokazy. Samoloty zobaczycie z 
daleka, nie trzeba do tego za
proszeń.

—- Cholera — klął Tadek w 
duchu — po co ja tu przyje
chałem. Teresy nie spotkałem, 
teraz ci tu traktują mnie jak 
idiotę, na mecz 
wejść.

Przed 
chodów, 
szedł w 
nim szła grupa 
dziewcząt i chłopców. Co chwi-

rę- 
nie 
nie 
się

Dom w Helsinkach musi przypominać własny. Zawodnicy 
dzicccy przy dekoracji budynku w Otaniemi.

Foto Keystowe-CAF

ra-

Mimo wysokiego zwycięstwa, woj
skowi nie zachwycili, trzeba jednak 
przyznać, ze maja dobre zadatki 
na przyszłość. Widać byio w ich 
grze jakąś myśl, składne nodania, 
niezłe zaawansowanie techniczne, 
przewyższali również przeciwników 
startem do piłki, zawiedli natomiast 
strzałowe.

stp
Gwardia (Kraków) — Budowlani 

(Chorzów) 2:1 (1:1). Bramki zdobyli 
dla Gwardii: w 17 min. Mordarski, 
w 59 min. Slizowski. dla Budowla
nych 'w 35 min. Kulik.

Gwardia: Jurowicz (Zięciński),
Snopkowski, Szczurek, Raglnis. Wa
piennik, Brzoskwinia. Machowski, 
(Slizowski), Kotaba, Kohut, Patkolo, 
Mordarski.

Budowlani: Fiskal, Karmańskl, 
Janduda. Zarzycki. Lizurek, Danie- 
lowski (Kulik). Weizerek, Kulik, 
(Januszak), Powała. Barański. Pi
larski.

Mecz stał na słabym poziomie. 
Zwycięstwo Gwardii zasłużone, 
gdyż napastnicy ich byli lepiej u- 
sposobienj strzałowo. Budowlani mi. 
mo przewagi w polu gubili sit pod 
bramką przeciwnika.

Z drużyny zwycięzców mogła za
dowolić jedynie lewa strona ataku 
Patkolo — Mordarski. podobnie 1 
w drużynie chorzowskiej lewa stro
na ataku była najlepsza częścią dru
żyny, a zagrania Barańskiego i Pi
larka były najniebezpieczniejsze. 
Również nieźle, jednak 
zagrał Janduda.

zbyt ostro
(M)

BudowlaniKolejarz (Poznań) 
(Gdańsk) 2:1 (3:1).

Budowlani: Gruner, Miksa. Lenc, 
Kaleta. Kamzela. Arasimowicz, Ko
kot A., Grożdzlk, Gronowski. Kokot 
M., Kuncewicz.

Kolejarz: Rosiński, Kołtunlak. De
ska, Słoma, Tarka. Chudziak, Brze- 
żańczyk, Anioła. Czapczyk, Gogo
lewski. Chmielewski.

Bramki zdobyli dla Kolejarza: 
Czapczyk i Anioła (z karnego), dla 
Budowlanych — Kaleta Sędziował 
Komorowski z Warszawy.

Młodzie -. zlotowa z zainteresowa
niem śledziła ostatnie raidy piłka
rzy o zlotowy puchar. Mecz był 
slaby. Piłkarze poruszali się r.a bo
isku ospałe. Celnych strzałów na 
bramkę byto mało i można je było 
policzy? na palcach jednej ręki.

Pierwsi na bardzie: zdecydowany 
atak zdobyli się Budowlani. Pomo
cnik gdańszczan — Kaleta widząe 
niezaradność swych napastników 
sam poszedł do przodu i pewnie 
strzelił.

w kilka minut notem za faul na 
Storn An<n!a wyrównał z rzutu 
karnego. Masiętr.ije atak Kolejarzy 
1 Czapczyk minąwszy ko'ejno pomo
cników i obrońców wygrywa poje
dynek z bramkarzem zdobywając 
drugą i ostatnia bramkę dnia, (ab)

masikowa

Walczak 83,81 Kucharski 22,4!
osiągnęli na zawodach lokhoatlatycziiych

Avi va'Zyż Aągr 1 a Ir Ir лл _ ?Ail w. • 4 ТЛ < t ..u. :

lę wybuchali głośnym śmie
chem.

Tadka drażniły ich wesołe 
śmiechy i okrzyki. Obejrzał się 
parę razy i widział, że rozra
dowane oczy młodych wpa
trzone są w niego.

Nagle dobiegł go głośny 
szept:

— Nie wytrzymam, spójrzcie 
na jego skarpetki!... — Znowu 
wybuch śmiechu. Teraz zrozu
miał, że to on jest powodem. 
Przeszła mu już złość, był wła
ściwie złamany tyloma niepo
wodzeniami. Rozejrzał się jak
by szukał pomocy. Obok niego 
szła młoda, elegancko ubrana 
pa rai Ona w białej bluzce i po
pielatej spódniczce, on w iden
tycznym jak Tadek garniturze- 
Marynarkę miał niedbale na
rzuconą na ramiona, koszulę 
odpiętą pod szyją. Oboje mieli 
na głowie czerwone, zlotowe 
czapeczki. Ona trzymała w rę
ku barwną chustkę. Byli roz
radowani i weseli. Trzymali się 
za ręce jak małe dzieci.

Nagle z grupki idącej za nim 
oderwała się niewysoka dziew
czyna, podbiegła do Tadka i 
powiedziała:

Pierwszy dzień zawodów lekkoa
tletycznych na cześć Zlotu przy
niósł jut szereg wyników świad
czących o stałym postępie naszych 
czołowych zawodników.

Najlepsze wyniki uzyskali oszczep- 
nicy startujący na boisku Koleja
rza. z których Walczak rezultatem 
63,81 jako trzeci nasz ____ __
przeszedł w tym roku granice 60 
m. Dalsi dwaj Kujawa 1 Cichy wy
kazali również znaczną poprawę for
my zbliżając się do tej granicy zu
pełnie wyraźnie.

Z pozostałych wyników, które pa- 
dły na boisku Kolejarza wyróżnić 
należy czasy Kucharskiego 10,9 na 
100 m 1 22,4 na 200 m. Kucharski 
w obu tych biegach pokonał zdecy
dowanie przeciwników. Na 200 m 
zademonstrował on bardzo ładn;/ fi
nisz. Dobrą również formę wyka
zali tyczkarze, przechodząc pewnie 
390.

Na Spójni najlepsze wyniki osią
gnęły specjalistki w skoku w dal 
i 40° metrowcy. Szwargot wygrał 
10.000 ni zdecydowanie. Jeśli cho
dzi o wyniki biegów to musimy do- 
- z na stadionach Kolejarza 1 
Spójni są jeszcze bardzo świeże bie
żnie, więc i wyniki muszą być tro- 
chę słabsze niż te. na jakie stać 
naszych zawodników.

Na Stadionie WP na 100 m świę
ciła triumf Lerczakówna. wygrywa
jąc w czasie 12.8 ze swą największą 
przeciwniczka wśród Juniorek — 
Laskowską i z Jesionowską. Pozo
stałe biegi w przeciętnych wyni
kach wygrali Bartecki i “ 
wiak.

WYNIKI
Mężczyźni: 100 m: 1. 

Bud. Lub. 
CWKS —

zawodnik

Krzyszko- 
J. 8.

. Kucharski 
Antonowicz,

200 m: 1. Kucharski. Bud. Lub.
— 22,4, 2. Antonowicz. CWKS — 
22,8.

400 m: 1. Werbllńskl, Gw. W-wa
— 51,1. 2. Gratka Górn. Zab. — 51,4.

8<io m: 1. Bartecki. stal Pozn. — 
2. Jackiewicz, Gw. W-wa —1:55,4,

1:56,2,
1509

4:01,2, 
4:02,2,

3000
— 8:37,4,
— 8:44,8,

10.000 m: 1. Szwargot, CWKS - 
31:52,8, 2. Rusek, Kol. Ostr. — 32:20,0,

kula: 1. Pogorzelski, CWKS — 
13,10, 2. Chojnacki, Kol W-wa — 
12,65,

oszczep: 1. Walczak, Stal Wr. —
63,81, 2. Kujawa. CWKS — 59,87.

wzwyż: 1. Lewandowski. Bud. Wr.
— 185, 2. Skupny. Kol. Koł. — 175.

tyczka: 1. Adamczyk. CWKS - 
390 , 2. Krzeslński i Janiszewski — 
po 390.

Kobiety: loo m: 1. Lerczakówna. 
AZS Pozn, — 12,8. 2. Jesionowska. 
CWKS — 13,0,

800 m: 1. Pestka. Sp. Gd. — 2:18,6,
2. Gryczka. Stal St, Wola — 2:19,6,

kula: 1. Plecówna. CWKS 10,96,
2. Kozłowska, AZS W-wa

dysk:
38,76, 2.
37,18.

w dal:
— 531, :
511,

m;
2.

m:

1. Lewicki. Kol. Tor. 
Zbikowski. Kol. Tor.

1. Krzyszkowlak, CWKS
2. Mańkowski. Bud. Gd.

10,90,.
1 Królikowska. Kol. -- 

Wojnarowska. Sp. Gd. —

: 1. Gburkówna, Sp. Grudz.
2. Wasserab, Sp. w-wa —

pływacka w Warszawie

Przed placem kierowca 
trzymał taksówkę.

— Dalej nie można — powie
dział — tam prowadzą roboty 
wykończeniowe, trzeba dojść 
pieszo.

Tadek uśmiechnął się pogard
liwie.

— No jasne. 22 lipca za pa
sem a oni jeszcze nie wykończy
li placu. U 
Niech pan na 
dodał.

Tadek szedł 
ny w górę na

nas tak zawsze, 
mnie zaczeka —

prosto, zapatrzo 
wspaniałe orna

menty, na górujące nad placem, 
zwanym od dziś placem Kon
stytucji, trzy potężne kandela
bry. Zbliżył się do grupy osób, 
dość żywo rozmawiających. To 
kilku porządkowych usiłowało 
przekonać ciekawych mieszkań
ców Warszawy i zlotowych goś
ci.

— Nie chodźcie tam koledzy 
mówi! wesoło jeden z nich, mło
dy chłopiec w ZMP-owskiej ko
szuli i czerwonym krawacie. 
Przecież stąd znakomicie wszy
stko widać.

— Ca żałujecie mmoftowej

Okęciem 
Razem z 
kierunku

nie można

zator samo- 
tłumem po- 
lotniska. Za 
młodziutfcich

— Wiecie co, kolego, chodź- i 
cie razem z nami na lotnisko.

Tadek skłonił się elegancko.
— Pani jest bardzo miła. Czy 
mogę się przedstawić?

— Jestem Jadzia, — powie-1 
działa dziewczyna. — Tylko 
proszę nie myśleć, że chcę pa
na uwodzić. Żal mi się po pro
stu zrobiło. Może w naszym to
warzystwie będzie się pan czuł 
dobrze. Chodźmy! — zakończy
ła stanowczo.

— Nie — odparł Tadek ostro
— zresztą — dodał — ja nie 
mam zaproszenia...

— Ja mam dwa. Jedna 
leiżanek nie miała czasu 
będzie dla pana.

I zinowu opanowała go 
Ta smarkata prosi go nie dla
tego, że to on, tylko, że ma za
proszenie i żal jej. Może nawet 
nie jego, tylko zmarnowanego 
zaproszenia. W nosie ją ma, z1 
jej zaproszeniem i Zlotem! 
Niech się bawia sami.

— Nie potrzeba łaski!—burk
nął niegrzecznie. — Niech pa
nienka idzie z tymi swoimi...— 
zatrzymał się, jakby szukał o- 
kreślenia — z tymi kolorowy
mi smarkaczami! — Potem od
wrócił się i roztrącając ludzi, 
poszedł wolno, w odwrotnym 
niż wszyscy kierunku. Pod 
prąd.

Znad lotniska wyprysły w j 
powietrze różnobarwne rakie
ty, a potem wypłynęły na nie
bo trzy zgrabne CSS-y.

Zaczął się pokaz lotniczy.
6c. d. n.)

Międzynarodowe zawody pływac
kie na cześć Zlotu zapowiadają się 
wręcz sensacyjnie. Oprócz 5 zawod
ników NRD startować będą pływacy 
węgierscy, którzy poziomem nie
wiele odbiegają od swych słynnych 
kolegów i koleżanek. W ekipie wę
gierskiej znajduje się rekordzista 
Węgier, Tumpek. który na 100 i 
201) m klas, legitymuje się dosko
nałymi wynikami — 1:06,1 i 2:37.0, 
i który osiągnął również b. dobry 
wynik na loo m dow. — 58,7.

Starszą generacje zawodników re
prezentuje tylko Utassi — 200 m 
klas. — 2:46,3. reszta to młodzież, 
następcy Kadasa, Ewy Szekely i 
Judity Temes.

Oto ich nazwiska i/ wyniki uzy
skane w ostatnich dniach:

Kobiety — Sebó — 100 l 400 m 
dow. — 1:09,8 i 5:26,6, Szekely Rip- 
szlma (kuzynka słynnej Ewy) — 
100 m dow. — 1:14,0, 200 m klas. — 
3:03,3, Garai Mada — 100 1 200 m 
dow. — Lii.o i 2:34.2, 100 m mol.— 
1:30,4, Gyergyak — 1:11,0.

Mężczyźni — Tumpek — 100 i 200 
m dow. — 58.7 I 2:16.4: 200 m klas.
— 2:39.4: Stampai — 100 1 200 m dow.
— 1:01.4 t 2:20.6: 100 m klas. — 1:15.3:

Garai Janos — 200 m dow. — 2:16: 
DómotOr — 100 i 200 m dow.. — 
1:01.1) 1 2:16.0; Zaborsky — 100, 200 
i 400 m dow — 1:02.2; 2:16.2 I 4:57.0; 
Utassy — 200 m klas. — 2:46.9.

Prawdziwa ucztą dla widzów sta
ną się pokazy skoków do wody w 
wykonaniu akademickiej mistrzyni 
świata — Zsagot oraz jej kolegów 
— Hidvegi i Dfimeny. którzy ra 
skoczkami wysokiej klasy. Przeciw
nika będą oni mieli w Niemcu — 
Oertel.

Ostatnie rekordy ustanowione na 
obozie w Szczecinie wyraźnie 
świadczą, źe większość naszych pły
waków jest w dobrej formie. Mrocz
kowski np. ustanowionym w ostat
nią niedzielę rekordem na 50 m — 
26.8 wysunął się na czoło sprinte
rów.

wyraźnie podciągnął się Cichoń- 
skl i Nikodemski, w dobrej formie 
jest Renata Gryszczykówna. Dosko
nale również sparują się najmłodsi 
Sambala. Lutomski. Belczyk, Gryk: 
t Pogorzalek. Udział w imprezie 
będzie doskonałym sprawdzianem 
poziomu naszych rezerw, które po
za Gremlowskim i Mrozówną nie 
ustępują olimpijczykom.

z ko- 
pójść.

złość.

pozdrawia Zlot
Mistrzyni olimpijska Roma- 

szkowa przesłała za pośrednic
twem Polskiego Radia następu
jące pozdrowienia dla polskiej 
młodzieży:

Drodzy przyjaciele! Przesyłam 
Wam serdeczne pozdrowienia 
w dniu otwarcia Waszego Zlo
tu. Jestem szczęśliwa, że udało 
mi się zdobyć złoty medal olim
pijski i ustanowić nowy rekord 
olimpijski i że moje koleżanki 
zdobyły dwa następne medale.

W dniu Waszego Zlotu życzę 
Wam dalszych osiągnięć w pra
cy, nauce i sporcie. Niech żyje 
braterska przyjaźń narodu pol
skiego i radzieckiego.

32 mistrzów
sportu
Zarządzeniem Przewodniczącego 

Głównego Komitetu Kultury Fizy
cznej z dnia 15 lipca 1952 roku, za
szczytne tytuły Mistrzów Sportu z 
okazji Święta Odrodzenia otrzymali 
następujący zawodnicy:

Strzelectwo: Andrzel Matuszak — 
CWKS. Bolesław Wasilewski — 
CWKS. Wład «ław Pazdej — Bu- 
wlani Chorzów.

Lekkoatletyka; Roman Korban — 
Spójnia Gdańck. Winand Osiński — 
Unia Szczecin.

Piłka ręczna: Jerzy Til -f Budo- 
walni Chorzów.

Kolarstwo: Wacław Wrzesiński — 
Kolejarz W-wa. Wacław Wójcik — 
CWKS.

Koszykówna: Leszek Kamiński — 
CWKS. Romuald Markowski — 
Spójnia Gdańsk.

Szermierka: Marian Pallga — 
CWKS.

Hokej na ladzie: Henryk Brono- 
wlcz — CWKS. Mieczysław Palus
— CWKS, Michał A.ntuszewicz — 
CWKS.

Piłka nożna: Edward Cebula —• 
Unia Chorzów. Henryk Alszer — 
Unia Chorzów.

Lotnictwo sportowe: Witold Tracz
— Aeroklub W-wa.

Wioślarstwo: Jan Świątkowski — 
Stal Bydgoszcz. Zbigniew Żarno
wiecki. Edward Szwarcer, Zbig
niew Szwarcer. Henryk Jagodziński
— wszyscy AZS

Boks; Henryk 
Grzelak, Gerard 
Ooćclańslci

Sport 
ski — 
drowski - 
Oletnlczak

Atletyka:
Gołaś ■

Tenis

„Przegląd Sportowy“ pragnąc poinformować najszersze rze
sze o zwycięstwie Kocerki wystał swego sprawo da'“ <• na sta
dion CWKS.

Sprawozdawca nie mógł dostać się do speakera. Nadgorliwy 
biurokrata nie chciał przepuścić! (Szkoda, że nie pojechał jako 
bramkarz hokeistów na trawie, nie przepuściłby z tych „sed 
miu" ani jednego).

Wysłannik „Przeglądu“ jest uparty. Zwabił speakera do siebie 
i poinformował o półfinale Kocerki. Rzeki do speakera:

Miej serce i patrzaj w serce!
Powiedz wszystkim o Kocerce.

Speaker ma serce, obiecał, ie powie i wrócił do mikrofonu. 
Nie, nie wrócił. Biurokrata nie przepuścił speakera.

Więc my nie przepuścimy biurokracie i strzelamy mu rzut 
karny. Zęby się otrząsnął, żeby się obudził. Zęby zrozumiał, 
że SPEAKER nie pochodzi od SPAĆ. Ze Zlotowcy są ciekawi jak 
się spisują ich koledzy w Helsinkach.

Więc „Przegląd“ wbrew biurokratom będzie donosił dalej.
JÓZEF PRUTKOWSKl

Wrocław.
Knfcter, Tadeusz 

Musiał, Antoni 
wszyscy CWKS.

motorowy.*  ferzy Jankow-
CWKS. Włodzimierz Szwen- 

- Ogniwo Lublin, Józef 
t — Unia Leszno.
i: Jerzy Gryt, Antoni 
obol Górn’k Janów.

Józef Hebda — CWKS.
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